Country musical     HISTORIA  KOWBOJA  MARTINA  MROZA              

prapremiera                - Amfiteatr  w Mrągowie (Piknik Country Mrągowo 2008)

autorzy :

scenariusz i libretto   -  Korneliusz  Pacuda     (Warszawa)
teksty piosenek          - Kris  Cedro                   (Kraków)
muzyka                      - Robert  Szymański       (Wrocław)

wykonawcy :

aranżacja, oprac. muzyczne i wykonanie  -        grupa COACH  (Kraków)
soliści                        -  Alicja Boncol                (Siemianowice Śl.)
                                  -  Paweł Bączkowski        (Szamotuły)

                                  -  Marek Piątkowski        (Bochnia)

                                  -  Robert Szymański        (Wrocław)

chórki                        -  Sonia Lelek                   (Bielsko Biała)

formacja taneczna     -  RODEO                         (Warszawa)    
           Fabuła oparta na autentycznej historii, z czasów Dzikiego Zachodu, kowboja
Martina Mroza (polskie nazwisko – Marcin Mróz) z  polskiej osady Panna Maria

w Texasie, zastrzelonego na polecenie słynnego rewolwerowca i samozwańczego lawmana, Johna Wesleya Hardina, zabitego w 1895, w El Paso, przez konstabla Johna Selmana.

osoby:                         - kowboj  Martin, kowboj  Alex,  kowboj  Bolo,



            - śpiewająca tancerka hoochy-coochy z  saloonu  -  Marlena,

                                    - szeryf, zastępca  szeryfa,


            - rewolwerowiec i prawnik  -  John Wesley Hardin,
   
 
            - goście saloonu, pokerzyści etc.
KILKA  ZDAŃ  O  COUNTRY  MUSICALU   -   autokomentarz

Po sobotnich, całodziennych próbach w CKiT – byłym Domu Kultury „Zodiak”,

w Mrągowie, w dniu 27 lipca, w niedzielę, o godz. 18.00, w Amfiteatrze, podczas 26-tego

Pikniku Country, odbyła się prapremiera westernowego musicalu, o charakterze pastiszu,      pt. ‘Historia kowboja Martina Mroza” , z muzyką Roberta Szymańskiego, do libretta i tekstów piosenek autorstwa Korneliusza Pacudy i Krzysztofa Cedro, w muzycznej aranżacji   i wykonaniu muzyków z krakowskiej grupy country COACH, w osobach Tomka Kobieli,     Jurka Włodarczyka, Jacka Kołodziejczyka, Andrzeja Mrowca i niżej wym. wokalisty Marka Piątkowskiego.

 W role głównych bohaterów wcielili się znakomicie, znani polscy soliści, obojga płci, z gatunku muzyki country, a to – Ala Boncol, jako Marlena, Paweł Bączkowski, jako tytułowy Martin Mroz, Marek Piątkowski, jako szeryf i kompozytor Robert Szymański, jako czarny charakter - John Wesley Hardin. Oczywiście pełna musicalowa obsada wymagałaby jeszcze kilkoro śpiewających aktorów, ale z braku czasu i możliwości zaaranżowania i wyreżyserowania akcji scenicznej z prawdziwego zdarzenia, ograniczono się tylko do tych wyż. wymienionych, których wydatnie wspomagała wokalnie Sonia Lelek tudzież formacja taneczna RODEO, wprowadzająca w przedstawienie jakże pożądany element ruchu.

W roli narratora, relacjonującego werbalnie, napisaną przez siebie fabułę wystąpił sam 

Korneliusz Pacuda, niestrudzony popularyzator muzyki country w Polsce.

 Ponieważ dzieło stworzyli, opracowali i wystawili sami niekwestionowani profesjonaliści, wszystko wypadło, jak należy, co dobrze rokuje temu musicalowi na przyszłość, gdyby ewentualnie zainteresował się nim, w myśl założenia autorów, jakiś teatr muzyczny. 

Niestety, satysfakcja nasza z wystawienia musicalu była tylko połowiczna, jako że i widownia amfiteatru była, w czasie jego trwania, wypełniona zaledwie w połowie, albo i jeszcze skromniej. No cóż, tak to bywa w niedzielę, kiedy wielu piątkowych i sobotnich widzów opuszcza Mrągowo wracając do powszednich domowych i zawodowych

obowiązków. Pocieszającym natomiast był fakt, że ci co zostali, żeby obejrzeć przedstawienie, które zarazem było ostatnim punktem programu w stylu country, 26-tego Pikniku, to byli autentyczni, wytrawni  fani muzyki country i jednocześnie, w dużej mierze, nasi dobrzy przyjaciele. 

Program był prawdopodobnie zarejestrowany w systemie DVD, ale, jak dotychczas

nagrania te do naszych rąk jeszcze nie dotarły. Miejmy nadzieję, że na razie, bo byłaby to

jedyna video-relacja z tego widowiska, jako że na prasowe recenzje, z wyżej wym. powodów, raczej liczyć nie można. 


A co z tego całego projektu wyjdzie ?...Pożyjemy, zobaczymy…Ale życzcie nam,

jak najlepiej, bo warto !











Kris
